                     ,,Mirabelka" Cezary  Harasimowicz

Znacie  już ,,Mirabelkę”?  Ja już  tak. Miałam ogromne szczęście, że trafiła  w moje ręce dzięki Pani Agnieszce. To niezwykła  książka. Pełna miłości, nadziei, wiary  opowieść  o świecie, którego już nie ma. 

 Narratorem opowieści  jest  ,,Mirabelka” - drzewko, które  przedstawia  nam  historię kilku pokoleń  mieszkańców  warszawskich  Nalewek  m.in. Dorkę,  Chaima, Maćka, pana Friedmana i braci Alfusów. Drzewko widzi, słyszy, czuje i co najważniejsze  rozumie  ludzką mowę, ale  rozmawia tylko z dziećmi: Dorką, Chaimem. Obserwuje  jak toczy się  życie  mieszkańców  kamienicy. Opowiada  o sobie,  swojej  mamie, o tym jak  rośnie i jak zmienia się  świat. Mirabelka  dopiero dorasta, nie rodzi jeszcze owoców. To jej mama  daje  mieszkańcom   pyszne  i słodkie  mirabelki, z  których  robią kompoty i ciasta. Drzewko odwiedza  Dorka, mała dziewczynka, która prowadzi z  nią  pogawędki. Dziewczynka  dorasta   i przestaje  słyszeć  mowę  drzew. Mirabelka  obserwuje  ją  jak  rośnie,  bierze  ślub  z  Chaimem  i  przychodzi  z   małym  synkiem, a ona sama rodzi pyszne owoce, ale szczęście nie trwa  długo, ponieważ   wybucha  wojna. Wszystko się  zmienia, ale  więcej  dowiecie  się  w   książce,  a będzie się działo...  Moim zdaniem ,,Mirabelka" to książka warta  przeczytania, zrobiła na mnie duże wrażenie i momentami  wzruszyła. Opowiada o  czasach wojny  i o tym, jak żyło się naszym przodkom. Fakt  historyczny: Mirabelka  istniała naprawdę!  Dodatkowym plusem utworu są piękne ilustracje Marty Kurczewskiej. 
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